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P o l e m i k a
?ydzi samJ wyraźnie naw ołu ją  

do tworzeń.? w  Polsce rządu fron  
tu ludowego, bo ten jedynie może 
ńn zapewnić zachowanie ich po- 
zycyj w  Pojąc*. Adwokatem  ja w ­
nym ich interesów w  Polsce sta­
ły się o rg a n y ; prasow e i o rgan i­
zacje P  P, S.

Nasi Maroka Aczycy
n ie  nie na rękę jest żydom  

unaocznianie tego faktu polskiej 
opinii publicznej, bo serdeczny 
patronat żydowski poznawia t.zw 
law jcę popularności w  szerokich 
matwch.

..Nas* r r z e g ią a "  nod wpływem  
tych trudności stracił równowagę  
ducha i poczyna Polsce w ygrażać :

N&»ępiiie o fle walka prawicy t  Ie 
wlcij jest raetzą zupełnie natuimuą, 
o tyle wtrącanie w ter spc3ób żydów 
fest niepożą lar bo może rię skoń­
czyć fatalnie dla samej piawity. Pięt­
nowani* postępowców jako pachoł­
ków iydoa skich i żydów jak, głosi­
cieli komunizmu ,*ioże na razie oka 
rać się dla prawicy wygodnym tric 
kiem, ale na dłuższą metę musi być 
dla niej szkodliwe bo „twerza mimo 
wolne. przymierz* między cal? lewicą 
polata a zydatń , w gon mniejszo 
ściano narodowym. RoL, hiszpań­
skich marokańciyków może się nie­
kiedy odwrócić. Ekscesy studenckie 
„4  tjiKO watepen, do wojny domowej, 
kto więc jej nie chce, win en walczyć 
z antysemityzmem bez osłabienia któ 
rego me znikną i ekscesy.

A  w ięc „stw arza mimowolne 
przynmerze między całą  lew icą  
polską, a  żydam i" Całe to wyzna­
nie napisano po to, aby w  nim 

'przem yci.' przymiotnik „donrowoi 
Trę". Może ktoś pomyśli, io  żynuzi 
wDrew w łasnej ochocie zostają  
wpycnani w  objęcia polskiej le­
w icy a  w  szczególności w  obję­
cia polskich uczniów M ardoch ija  
M arksa

A ia  uważajcie, wy untyscmici. 
„R o 'a  hiszpańskich marokańczy- 

* ków może się niekiedy odwrócić". 
W  H iszpanii wojska marokańskie  
walczą przeciw  czerwonym, w  
Polsce w ojska z nalew aow Łkiego  
Maroka... „Rola m oie się odw ró­
cić".

Co do narzych Marolcańczj ków 
nie mieliśmy nigdy złudzeń.

Przyjaciele M& oKd
A h łit t . P. P  S nie od wezoraj 

-.oaoohjawia przyjaźń d la M arosa  
- t ' oprawa p, hajchm ana, docenta - 

zyda który napadł na w ładze uni­
wersyteckie w  prasie zs ich sta- 
nowioko wobec młodzieży narodo­
w ej i został zawieszony w  w ykła­
dach c i i  daje wytchnąć socja li­
stycznemu „Dzienikowi Popu lar­
nemu". O rgan  p. MuszkateaLlfita 

p i s m :
W  holach profesorskiej* lansowa­

ne są pogłoski n konieczności zwols 
nie sądu koleżeńskiego eden wyjaś- 

wvatąpić doc.

Musimy odżydzić Polskę
O d ro d z ić  p o lsk i h an d e l

Z o p g a n i z o w a ć  o p i n i ę  s p o ł e c z n ą
\nk'eta .„A B . ■ ro spraw ie  roz- laka. Pan.! Ant, przytacza kiika 

w oju  handlu polskiego przy nio- przykładów m codpowitdnitgo po­
stępowania kupców polskich.oła bogai.y m oteriał. Otrzym ali­

śmy w iele opinii z  różnych stron 
Polski —  j sądziliśmy, że czas 
już zsumować wyniki- W  ostat­
niej jednak chwili otrzymaliśmy 
jeszcze szereg ciekawych globów  
przeważniie z prowincji. W  o Dec 
tego "muszeni jesteśmy ankietę 
przedłużyć.

iydzi zohydzili handel
Pan  Gustaw NowaJ: z Płocka. 

I-rezes płockiego oddziału Zw iąz­
ku Polskiego i zasłużony działacz

polski ego ’

„Cncąc nabyć 2a aena ser? wcho­
dzę do jeanego i  większych sklepów 
g«»irortoniic/iiych nr Marszałkow­
skiej w  pooliżu złotej. Proszę o sei

wyłącznie zagraniczne —  pada nieo­
czekiwana odpowiedz.

Ów polski kupiec byl mocn~ obit 
rzony, gdy mu powieuriatam, ie wo! 
no mu, oczywiście, opizedawać wyro­
by zagraniczne, jednak obowiązkiem 
jego jest rozpowszechniać przed* 
v szystkim polskie towary, popierać

zranęj polskiej wytwórni w Goluoiu. i rodzimy prz'* mysi 
—  Nie mamy polskich serów, lec Dalej opowiada pani Ant., jak

na niw ie odbudowy  
handlu pi®ze; (

Zawód Kupca w rolsct był do- 
tychczat niedoceniany dlatego iż od 
początku opanowali go u na.* żydzi, 
którzy swymi1 <naiactwami zohydzali 
g ' vi oczach 1 olaKow tan, jak nieg­
dyś 1 w  oczach Greków, ki- rzy z tę­
gi. por odu np. bog; handlu Hermes* 
uważali jednocześnie i za opiewuna 
złodziei i oszustów Dziś jed.ial., za 
przykładem Zachodu i u nas rozwija 
się słuszni przekonanie, iż handel jest 
potrzebiią dziedziną życia gospodar­
czego, a Kupcowi za jego piatę przy 
»  -'rr. anie towaru wśród łudzi należy 
stę z?piat* ,ia utrzymanie. Hamulcem 
pruer zbytnim bogaceniem się jest 
zwyKle Konkurencja pozi którą jtd- 
nax stonowane są nieuczciwe metody.! 
i iu życie daje tysiącKrcuiie a >v ody 
iż Polacy są uczciwsi od żydów. Jest 1 
to rpiyw i religii bo chrzescijamzm 
nakazuje uczciwość, zaś reli i  ży­
dów gloryfikuje Oazakanie goja.

Bierność społeczeństwa
P  N ow ak stw ierdzając, że ro­

dzice p rzygotow u ją dzieci do za­
wodu urzędniczego, nie do pracy 
samodzielnej, pisze, żo kryzys 
zmusza do bezpośredniej walki.

A le p om.nic ciężkich wwnmkófo 
i pogrzeby walki:

„Kozwoj kupiectwa polskiego ha­
muje oamobójcza aż do upódlenia,
D.cmosc społ* czi ństwa, Mamy mało 
pieniędzy, mi >| przedsiębiorczości, 
aie je* zcze muiei 'rozumi*..ia plebez 
pieczenstwa iyaowaKiego,”

Hsrtbo zd.ajconi
„Ten, kao w dzisiejszej hipto 

tycznej walce o odżydeenie Pol 
ski popiera żydów, jest zdrajcą i  
taka zdrajca powmien być odpo­
wiednio pptra fctow w . w  mar8ZU lfi ll5.opada br w ia

,M y m łodzi Zwyciężymy” ło brać udział według ałow adw.
„My, mioazi Kttpcy, piacćwK. swo- Rippela. ..kolo 5.000 żydów z ca- 

j* truktujemy częst ti.e tylni jak* łej Po-lski. Organizatorzy do o- 
żróaic utrzymania, ale l jako bastio- itaT,niej chwili nie wiedzieli, że
ny, w  Ktoryen idea siotatczema han- . , , .__  _ . 7
d|u będzie trwać w cahch pokcle- *_U£e - ar z -bronić
nlach z ojca na syna Społeczeństwo marszu. K ą  parę dni przed wyru* 
rie wie nawel ile' . elazw-j woli, za- racn.em, adw, Kippel przyjęty

J t ó r a r s i s K  p t  v i  p « .  r
Co vki. ekiego n t audiencji, która trwa*

, . . In, Osobiście czuję rię szczęśliwy ł łu trzy kwadranse. P . prem ier

Popu.-in._gu w sorawie zajśł antv. wi( kiij N,e chcia}byni ju i w ję kow ał się przychylnie, zaznacza* 
nemlcKicb __ cej być urzędnikiem, bó na najlep

W rdeta  m  jednej % barykaa poa M adryicm .

w  polskim kramie w Halach  
sprzedawca Po lak  nie chciał 
zdjąć i oucazać towaru tyiko dla  
tego, ie  m usiałby w ejść pc mate 
ria ł ha dtabinkę.

W  innym wypadku w ba ja rze  
pTzy ui. N ow y  Świat 64 w  żad­
nym polskim sklepie żądanogo to­
w aru  nie było, a żydzi mieli róż­
norodny 1 tani tow ar W reszcie  
stwierdza p. Ant. dziwna niastą- 
ło-ść cen w  niekt-ócch polskich 
skiepacł —  co jpdnegu dnia ko­
sztowało 4-50 zi., nascępnego już  
5.4d zł. ,

P Ant. wzyv.? do energicznej 
akcji, k ióraby uświadom iła kup­
ców co do ’ nieodpowiedniego po­
stępowania mekiórycn, a z dru 
giej strony u łatw iła  kupującym  
orieniację. W reszcie p. A nt. pyta 
o polskość niekxórych firm , 
stwierdzam y wiec, że f-m a „P li- 
h a l" na M aisżałkowskiej jest so­
lidna firm ą po.aką, natomiast 
„Ch ir -  O pa" —  jest l i m ą  ży 
doviską. Adresy  polskich firm  z 
m ateriałam i opatrunkowymi 
strzelecki j Sp. (fa b ry k a ) Cegla­
na 8 , Zakłady „Sam nrit", W ro  
ni* 6?.

( e s t  t a i :

A. A. A. A. A. nia rezygnuje
Wiosną 1937 nawy marsz da Palestyny

Poco to przysposobienie wciskowe?
Mimo nieudanego m arszu do 

Palestyny, który skończył się d i  
w  Pyracn, fron t młodo żydowski 
nie rezygnuje z przedostania się 
tą droga do Palestyny. Ostatnio  
woaz trontu adw. W ilhelm  K ip­
pel i iaeolog dziennikarz Mancs 
Fnm icr udzielali dżieiinikarzoró 

w y ja śn ;eń w  spraw ie tego nieu* 
dałego przedsięwzięcia i zam ia­
rów  na przyszłość.-

• V  ‘ X'- a- . i i\i ! ^
Jeszcze o Pyracn

paszportu, w iz  i przejazdu k o le . . żydowski przy całej sw ojej t. rn  
ją . D latego też żądają oni oer „walce rozpaczy", nie zapomina 
płatnych paszportów, w iz oraz również «  stropie m aterialnej 
przejazdów do Palestyny od rzą* 1 zagadnienia, 
du, zw racając się jednocześnie o

Pożądana z^oaa
Rząd Stojadinowiczu wszczął ja ­
koby jakieś roko srania z Chorw a­
tami i ich przywódcę dr. M acz­
kiem. Rokowania te m ają  Lyć już  
nc ukończeniu i lylko nieobecność 
księcia regenta Paw ia  powstrzy­
m uje ja są ś  enuncjację w  tej spra  
wie.

Ile  w tych pogłoskach prawdy, 
nie barazo wiadom o —  w  każdym  
razie rozm owy z  M rocz tu em rze­
czywiście m iały m iejsce i  mówił i  

nim nawet aan re gen t .. Jest to 
zrozumiale, gdy pamiętać, ż t  rząd  
Stojadm owicza chce być rządem  
konsolidacji i chce zlikw idować  
smutne dziedzictwo królewskiej 
oyktatury, A  to dziedzictwo to 
przede wszystkim zacięta walka  
dwóch naiodów  —  Serbów  m ają­
cych w laazę w  ręku, i Chorwatów  
zredukowanych dc roli n iewolni­
ków w  państw ie pseudo - naiu- 
dowym.

T aka sytuacja jest dzisiaj nie­
m ożliwa i bez uregulowani? tej 
spraw y  Jugosławia silną być nie 
może. M usi w ięc być wynaleziony  
sposób w y jścia  z  tej zamkniętej 
uliczki, w  jaką w prow adzili to 
państwo Żiwkowicz i towarzysze. 
T e j drogi szutta w iaśn ic Stojadi- 
nowicz i oby ją  znalazł, A le  jedno  
można onrazu powiedzieć —  jest 
ona jedna, jedyna —  oddanie peł­
nej spraw iedliw ości Cnorwatom. 
skończenie z fatalną fikcją na*o- 
du .Jugosłow iańsk iego".

J ( o C c e  G e z  t & Ł

p-omoc p.enięzną do finar-siery  
żydowskiej.

C>ekawą jest, że finansiora. ży­
dowska nie spieszy się zupejnie 
z tą pomocą. W yg ląda  to tak, jak  
by zależało im na utrzymaniu  
dzi^iejoZ“go stanu rzeczy. Czyż­
by chodziło o to, żeby za wuzelką 
cenę utrzymać żydustwo w śród  
narodów rdzennych, jako narzę. 
dzie w pływ ów  finansiery? K *e  
wątpliw ie tak.

Komisja Krb'ewska

iam iary  ne przyszłość
L eg^ n iśc i Frontu mlndo.ty- 

dowskiego dek laru ją się w yraź­
nie jako ruch czynu. Który pro- 
wad^ić będzie walkę rozpaczy  
orzeciwko ograniczeniu em igra­
cji oó Palestyny - I sytuacji ży 
dów w  krajach, europejskich. Do, 
wiosny 1937 r. „komendant" Rip, 
pęl ma zam iar zmobilizować 
5Ób.000 żydów dla swoich celów, 
organ izu jąc % pośrud nich 50.00(1 
legionistów. Ci ostatni ^grupowa  
ni w oddziały o charakterze w oj

Front młodo -  żydowski trtau W łin  ją  przejść pełny kurr 
się również o dopuszczenie dełe* p ro ^ u ^ o b .e n ia  wojskowego, 
gacji żydowskiej przed konr sję ” ®‘  * przrz^ mnie rzucone, mu 

królewską w  Palestynie, a  t i  v

Dor ^ c  iiur otrzymoje od sze 
r«gu profesorów Dniu ersytetu wyr, 
ry uznani) zą swój, odważne wvst? 
płsnię.

szej posadzie czułbym s.ę u pokoi zo­
ny. H i  rok- emu z ł.OÓO zt. poży- 
lżonych p-enięazj rozpocząłem skup 
zooża Ho 6 mie jcach aoiątzyłem do 

Pozwolim y sobie zauważyć, ż e ; tegr pzi.J galanteryjny, jak wypła­
to „wyrazy uznania" są jaskra- - l,em chłopu za zboże, to propono 

f  ; , , . , . .  wałem jednocześnie kupno mti, gu-J-
wym świadectwem  tego, ze wśród kóv rtp bzi. mam jd ł spory sklep 
naszych profesorów  żyje i działa galanteryjny,, a ostatnio mam cRAńar 
niejeden jeszcze „Rajchm an", raiąć się jeszcz* pewną wytwórczo-

.sełą gdyż jako jedyny “ >lak będę 
Za mato hazwisk mini pnv od.enif oczj-wiście, pucząt-

1 ki były bardzo ciężkie. Często prztt 
W  obronie Marok?ńczykAw  ouła -zaciśnięte zęby ciśnęły się *towa: 

sza w  „Robotniku" m anifest sam „Wytrwać, wytrwa siła-
p .  N i e d z i a ł k o w e k i :

t - a r a w a  „ b io k a ć y "  D o m u  A  n a d e  
r n ir łd e g o  w  W iln ie  d o b ie g ?  d o c ?  
k o ń c a  O io a z i ło  o to , b y  s tu d e n c i ty 
a z l. .  z a jm o w a l i  o s obne  n ie js c a .  W k r o  
czyli a rc y o is K u p  J a lb rz y  K o w s k i, w k r o  
c z y l i  o  reKtorzj P o d o b n o  z a w a r to  
j a k i *  „Kompromis". J e ż e li  ten „ k o m  
i r o n u * '  n z r .J  zuaaę o s o b n j eh  ła w e k  
d la  studentów 1 siuaemel. żydów i ży. 
d o w e k  ( ja t a  „p *-a w d Ł .a n ?  w y z n a ­
n io w y ,  narcaow”? r a s o v - y ? ) ,  w  ta  
k u n  r c i i  s t w l .  jzamy:

j j  N ie  p r z y jm ie m y  w  P  t is c t k o n -  
c e p e , ' „ o b y w a te l i  U  k la s y "  i  n ie  p r z y j  
m ie rn y  n ig d y  k o n c e p c ji ,  ż e  r r i i t a  
P e r l ,  a lb o  h t r m a i *  D is m a n c ! a łb t  p o  
le g i i  n a  f r o n d ę  o f ic e r o w ie  i  żo łn ie rz*;  
l a g l o n ó w  p o c h o u z e n ia  ż y d o w s K ie g o  
b y f i  „ g o r s z y m i"  o b v w a t e la m i K z tc z y -  
p o s p o lite j,  i  z ,  n a p r z v ld a d  re d a k to rz y
„ A B r " ;

2 )  n ie  p r z y jm ie m y  w  ^ o ls c *  r a ś la -  
d o w n  c tw  u ś ta u  i  o rzep L só w  „ r r z 0 
c ie j "  R z e s z y , b o  tu  w  g re  w c h o d z i  
s p r a w a  p o ls k ie j N ie io d le ę ło S c i.

J a s n e  i wvrażnie.

M  N I E D Z I A Ł K O W S K I .

Żałujem y, że p. Niedziałkowski 
obok Perlą  i D iam anda, nie w yli­
czył ł swych m istrzów : M arksa. 
B ebla i K.autsky'eeo, a choćby 
tylko wodza i ideologa P P. 6 .—  
Stanisław? Mendelsona, który 
przed sw ą śm iercią (n ie tak daw ­
no znowu, lxi już po w o jn > )  opu­
ścił „patriotyczne" szeregi p, P. 
S. i stal się jaw n ie  syjonistą.

Za mało nazwisk, p. N iedział­
kowski? W  P  P. S. jest żydów o 
wjela, wiele więcej.

mi wytrwać ł zwyciężyć!" Zwycię­
żyłem.

Wierzę głęboko i,! my młodzi Poi 
»ł.-ę odżydzlmy. Mołn? ml xi*brać 
wolmrść można mi odeorać życ!e. ale 
ni? ma potęg., Utór- -y .logia zebrać 
n.i wiarę w  to lak byc mus* tak bę­
dzie. My ml Kizi nie chcemy być pa­
riasami nz ziemi »wych ojców".

Oszustwa żydów
Pan  N  Z C. *  Fodola potw lar- 

dza o-góine mniemanie, że n a j­
ważniejszą przvczy*ną niedocenia­
nia stanowiska kupca, jest „ow­
czy pęd", by futrzymaó posadę 
państwową.

Natom iaet żydzi ruabliw i i 
przedsiębiorczy skupiają w  sw-yro 
ręku handel. Dalej p. N. Z. C. o  
pi6 U>e. jak stwierdził, ie  w  skle­
pie żydowskim oszukiwano na 
w adze:

.M ianow icie  okazałe się, że żyd 
ważył 1  kg ciężarkiem nie cecho­
wanym, który był o 2  dkg lżejszy 

od cechowanego,
„Gdy jpytaiem, dlaczego to ro­

bi, ten odpowiedział, że chłop ną 
wai chce, by mn tow ar Drzewa - 
żyć i żyd 1 p rzew ażając daje mu 
prawdziwą wagę, co jest kłam­
stwem". „W idać z tego, ja ł na 
każ dyn Kroku należy uważać na 
żyda, by nia oszukał, ale najlpP* 
sra rada —  nie chodaić do żyda".

Polacy nie są  t e z  winy
Pani Ant-, z K u jaw  odpowiada  

aaro o smutnych objawach iekce-

jąc, że lepiej byleby w ysłać 8 
W arszaw y  i miast prow incjonal­
nych drobne grupy koleją. Egru* 
powanie nastąpiłoby przed samą j gliby p rzo ce i  
gran icą i stąd rozpocząłby się cej 
marsz. N a  uw agę adw Rippeia, 
te fron t młodo-żvdowski nie stać 
na opłacenie przejazdu koleją, p. 
prem ier m iał odpowiedzieć: „Ja 
pomyślę o tej spraw ie ".

Oczywiście, że in form acje te 
podajem y na udpowlcdziainwść 
adw  Rlppela.

celem uzyskania 50,000 certyfika  
tów ioczn;«. T rzeba tu zwrócić  
uw agę dlaczego źyozi nie dtara- 
ją  się wyK®rzy=taę wszystkich  
niew ątp liw ie silnych s w ^ c h  
wpływów w  Anglii. Tą  drogą mo 

zdziałać najw ię-

Postulaty Frontu
M łodzi żydzi twierdzą, że więk  

t z < M  żydostwa znajduje się w  
iej chwil! w  n ę d z y  j nie może 
myśleć o zanmdzielnym opłaceniu

Będąc jeszcze dzisiaj w  Poi- 
,ce, a  m ając jedynie zam iar *> 
siąść w  Palesiym o, Fron t młoao- 
żydowski troszczy się j u i  o je j
gospodarczą sytuację, żąda ją  on ‘ e ]  4ydAvsk» go wśród
wprowadzen-a Darie*r celnych dla - 7 . .  . 1 . f  .

siebie, są słuazne. Najlepszą dro»

sj być zrealizowane —  akcja 
przez nae rozpoczęta musi być 
kontynuowana za w szelsą cenę. 
Nit* widzimy innych możliwości 
dostania się do Palestyny*  
mówi adw. Rippel. W iosną  więc 
przyszłego roku będziemy świad  
Kami nowego m arsza młodego ży 
Jcstwa do Ł ric  Izrael Życzymy  
powodzenia!

•  •
m

Założenie Frontu młudo-żydow- 
skiego, który widzi, że narady  
rd*enne nłe chcą ł nie potrzebu-

P jlestyny . Ciekawa jest a r g u , . ,. . , . . . .
m entaćja tego M m ! * . :  *daniem  |
Frontu młodo-żvdowskiego art.
22-gi Traktatu W ersalaKiego me 
przyznaje klauzuli najw iększego  
uprzyw ilejowania w  stosunku do 
mandatu A  (P a le sty n a )

Jak widać z tego Froni. młodo-

Potworny zbrodniarz

P r o s  I o  w y r o K  Ś m ie r c i
Przed Sądem Okręgowym  w  

Piotrkowie na sesji w y j. w  Ra­
domsku toczył się proces przeci­
wko mieszkańcowi wsi Lazy, gro 
K obide -W ie lk ie  pow radomsz- 
czańsjóego, Sa-] et niem u Adam ów; 
Fabichow i uslcarżon-eniu o dokona 
nie potwornej zbrodni na osobie 
sw ej kochanki Antoniny Mowian  
kowskiej, którą w bestialski spo 
sób zam ordował zadając je j 42 
rany.

Fabieh  po dokonaniu zbrodni 
zbiegłr lecz aostał ujęty a  na­

stępnie postawiony w  atan oskar 
żenią. Zbrodniarz nie przyznał 
kię do zarzucanych mu czynów, 
lecz dopiero w  ostatnim słowie  
zbrodniarz wyznał Sądowi, il zł  
m ordował „Mawia ukowskr pro­
sząc o wyrok śmierci- Sąd pc 
krótkiej naradzie wydał wyrok, 
mocą którego Faoich skazany zo

na mocy amnestii zamieniono mu 
tę karę na bezterminowe w ięzie­
nie.

w ydaje  nam się uruchomienie ca 
łego rozległego aparatu  wpły­
w ów  żydowskich w  św 'ccie. Cer­
tyfikaty niewątpliw ie wtedy się 
znajdą. O rganizow anie żydów w  
oddz‘ały  o  charakterze prz-,-spo 
sobienia wojskowego, jest rzeczą 
najzupełn iej n iew łaściwą. Kto 
wie. czy pod tą tormą prz; goto­
w ań  do niewygód ewentualnego  
marszu, nie kryje się organizowa  
nie bojówek żydowskich na uży» 
tek wewnętrzny. Jeżeli zanrary  
wodza R ippeia są szczere, życzy­
my jak najszybszej ich realizacji 
na możliwie najszerszą skalę.

Tzy Maciszewskl 
zrzeknie się emerytury?

Pon iew a ż n ie w olno teraz 
będzie pobierać  ’ em erytury i  
jednocześn ie m ieć  dobrą  p o ­
sadę, nie ulega wątpliwości, że  
sporo e r  -  dygnitarzy zrzek­
nie się em erytury.

A u gu s* Zaleski, Rotnati G ó ­
recki, Czechow icz, Knoll, M i ­
chałowski, Kii/in... m ożna za­
pełn ić nazwiskami parę a rka -
s z y

„IskraJ‘ ogłosiła w  sw oim  
czasie, że  gen. M aliszew ski 
piastuje swe 1 liczne ' wysokie  
stanowiska hon orow o , zupeł­
nie bez in teresow n ie /eon a jw y  ■ 
i e j  za grosze.

W o b ec  tego kolekcjoner  
prezesur zrzeknie się zapew ­
ne swych godności w  śląskich 
raaar.it nadzorczych, zasekwe  
strowuntjch łódzkich  fa bry ­
kach. P łacą  m u tam grosze  
(z łe  język i o '.iczały, ze m i­
lion groszy m iesięczn ie ), a e 
m erytura w ynosi jednak  koło  
900 z t  (k . ) .

Cj *tśt zas*ug 
G r żyr ski ego,*

W iadom ości Turystyczne  
w ylicza ją  treściwie co dla W i ­
sty i okolic zrobit ' w ojew od a  
śląski:

W y b u d o w a ł pensjonaty, 
szkoły, schroniska, obserw aio  
ria, dw orce, m osty, ustępy;

przeprow adził kole je , szo­
sy, ścieżki, szlaki, 

założył telegraf, telefon, ra ­
dio, zwierzyniec

uregulow ał rzeki, potoki, 
wodospady, pogodę; L 

ochrania przyrodę, ptaki, 
ssaki, r y b y , m ężczyzn, kob ie ­
ty, dzieci, folk lor, skały, w i­
dok i;

szerzy oświatę, religię, do­
brobyt, narciarstwo, opty ­
mizm, patriotyzm ;

A le . stw ierdzają  W ia a om o -  
ści T w ystyczne , io tylko di ob  
na część zasług w oiew ody , nie 
podobna w  tak krótkim  p ięć­
set w ierszow ym  artykuliku  
w yliczyć w szystkiego: w  rze­
czywistości Grażyński zrobił 
o wiele, w iele w ięcej... (k  ) .

(zwarta szkole zamknięte
R Y G A , 24. I I  (P A T . ) .  Z Ko­

w na donoszą, żc pc zamknięciu 
trzech szkół Tow . „Pochodnia", 
mianowicie w  Jeziorasach, K a l­
w arii i Bieniunach, czwarta pol­
ska szkoła w  Borejszach, pow. 
wiłKomirskiego st łi pod grozą 
zamknięcia. W ładze prowincjonal 
ne litewskie w  gorliwości sw ej 
przekraczają często i tak już  
ostre zarządzenia rządu kowień­
skiego w gnębieniu ludności pol­
skiej. Przykładem  tego je s i ostat­
nia kontrola inspektora szkolne-

eazenia klienta przez kuip&a Po-1 *tał na karę śmierci, ™"?y czym s „ szkoły początkowej w Ro*ej

Prześladowania Pc aków na Litwie
szach, gdzie inspektor polecił u- 
sunąć 9-ciu uczniów, m otywując  
to nową ustawą o szkolnictwie  
początkowym. Po wizycie komite­
tu rodzicielskiego przy szkole po­
czątkowej Tow . „Pochodnia" w  
K a lw ari-' u m inistra oświecenia, 
ministerstwo po pewnym czasie 
capowiedriało, że 6zkoła może 
istnieć jeżeli towarzystwo przed­
stawi spis 20  dzieci, uprawnio­
nych zgodnie z row ą  ustaw ą do 
uczęszczania do szkoły polskiej.
Burm istrz K alw arii, który

iest uDrawniony do zatwierdzenia  
takich snisów, w ykreślił 8 na­
zwisk z ogólnej ilości 23-ch kan­
dydatów, bez podania dostatecz­
nych motywów. W  spraw ie po­
wyższej Tow, „Pochodnia" zło­
żyło kolejną skargę co m inister­
stwa oświecenia. P.urmistrz, nie 
czekając na ostateczne orzecze­
nie m inisterstwa w  tej sprawie, 
ukarał ki’koro rodziców gffeywną 
po 15 litów za nieposyłanie dzieci 
do szkół rządowych.


